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tipirewę Gdańska żywo omawiają od dnia re* 
wolwoji niemieckiej prawie wszystkie dzienniki 
Buropy. Los tego starego miasta portowego po* 
nakno daleko idących rozpraw i obrad w Paryżu 
sig sio wyjaśnia i do dnia dzisiejszego prawie ka* 
żdsy ekonomista, znający dokładnie stosunki miej* 
seowe, ma swóje osobna zapatrywania co do przy* 
szłości tej „Królowej Bałtyku“.

Badając nasamlprzód dokładnie tutejsze sto* 
sumki obywatelskie, można przyjść do pewnego 
wyniku. Pozna się mianowicie dwie grupy, z któ* 
ryci jedną i to'najsilniejszą, chociaż liczebnie 
bardzo słabą, reprezentuje Magistrat, składający 
się z nasłanych z Berlina urzędników, najwybit* 
nlejseych KRZEWICIELI PRUSKIEGO SYSTE* 
MU germanizatorskiego, którym przewodniczy 
nadburmistrz dr. Sabni; druga zaś, słaba, chociaż 
fimsefome bardzo silna, przedstawia poważne ku* 
piectwo i od lat, nawet wieków zamieszkałe tu 
•byWafelstwo Gdańskie.

Pnzypatrując się bliżej pracy Magistratu, po* 
znamy w nim, nic więcej, jak placówkę Berlińską, 
w skład której nawet do dziś wchodzi oddział 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych z Berlina. 
Magistrat Gdański też dlatego czyni Wszystka, co 
przepisuje Berlin i czem Polsce (a właściwie wła* 
suym obywatelom) jak najdobitniej szkodzić 
**oże.

Najjaśniejszym dowodem tego jest sprawa 
waluty Gdańska, w sprawie której dr. Sahm pro* 
wmdjffi układy z Berlinem' i Anglją, chociaż się te* 
g® Rapiera.

Lecz nie tylko sprawą waluty, ale i wszelkie* 
war innemi sprawami zajmuje się magistrat Gdań* 
słd, nie będąc do tego upoważniony. Otóż otrzy* 
»«jemy dziennie coraz więcej szczegółów, które 
•łają aam jak najjaśniejsze dowody, że p. Sahm 
oddaje wszystkie publiczne urządzenia Gdańska, 
•  których traktat pokojowy nie dał wystarczają* 
®J«h wyjaśnień, w ręce Anglików, nie czekając 
■a przedstawiciela koalicji, pana Towera, który 
j«»t jedyną miarodajną osobą celem rozwiązania 
*•£ sprawy. Bo przecież lepiej się sprzedać ob* 
©y®, za talerz soczewicy, aniżeli w rzetelny spo* 
•ób pracować ręka w rękę z® Polska-

Rozmawiając z Gdańszczanami mówiącymi po 
aiemiecku, słyszy się dziennie narzekania na rząd 
miejski. Tak n. p. o s t r z e g a  pewien poważny 

• kupiec gdański, mający dużo do czynienia z ma* 
gistratem, p r z e d  dr .  S a h m e m  a jego prawą 
rąfcą w osobie radcy Griinspana. — Drugi, w 
Gdańsku ’ bardzo popularny obywatel widzi ko* 
siecjuiość usunięcia obecnie rządzących żywiołów 

• t  Gdańska, aby posady odpowiedzialne objęli lu* 
d*e tutejsi, mający odpowiednie zainteresowanie 
dla rozwoju gospodarczego i polepszenia dobro* 
bytu obywateli Gdańskich. Także członkowie 
zna*oj korporacji kupieckiej na zapytanie, dla* 
czego nie mają najmniejszego wpływu w magi* 
stracie w sprawach gospodarczych, nie mogą wię* 
eej odpowiedzieć, jak „leider“ (niestety).

Takie narzekania ze strony Gdańszczan mó* 
wiących po niemiecku, słyszy się teraz dziennie. 
Zarzucają P- Sahmowi, że jest zdatny do podró* 
żowania na koszt swych obywateli, lecz uchwyt* 
nych korzyści nie przynosi. Jest to dowodem, że 
wreszcie Gdańszczanom otwierają Ssie oczy 
i przekonywują się powoli, jaka katastrofa ich 
ezeka, o ile p»f>tapi czemprędzef zmiana W 
Rządzie Gdańskim.

O ile kierownictwo Wolnego Miasta Gdańska 
•bej mą umiarkowani Gdańszczanie mówiący po 
aSeaaiecku, którzy n* równi będą traktowali 
swyck współobywateli mówiących po polaku, 
można być przekonanym, że zagadka Gdańska z o* 
»tanie rozwiązaną w sposób zadowalający»’ obie 
strony.

Przeprowadzenie takich idei, które rozsiewają 
iujż miarodajną osoby e obywatelstw« tutejszego 
■©ćMącego po niemiecka, powinno mieć wynik 
»ałeóyty i obywatelstwo Gdańskie mogłoby »a*
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imponować, udowadniając swą samodzielność, 
całemu światu. — Jeżeli rządzą w Berlinie Niem* 
cy, w Warszawie Polacy, to w Wolnym Gdań* 
sku niech rządzą Gdańszczanie, a nie żywioły 
importowane!

Należy się spodziewać, ze taka myśl* Gdań* 
szczan mówiących po niemiecku rozniesie się jak 
najszerzej po całym świecie, w przeciwnymi na* 
zie*wystawiłoby sobie Wolne Miasto Gdańsk tył* 
ko świadectwo ubóstwa, nie mogąc w miejsce 
aparatu Berlińskiego postąwić swoich własnych 
kandydatów.

Także Rząd Polski nie mógłby pominąć do* 
mosiości tej tak bardzo naglącej sprawy tern wie* 
cej, że wkrótce rozpoczną się układy w Gdań* 
sku pod przewodnictwem pana Towera. O ile 
nie nastanie zmiana w Rządzie Gdańskim, bę* 
dziemy w rzeczywistości układali się z placów* 
ką Berlińską a nie z przedstawicielami Wolnego 
Miasta Gdańska, którzy jedynie mogą pracować 
w myśl swych współobywateli, którzy przeszło 
sto lat czekają na polepszenie ich połażenia go* 
spodarczego, wiedząc dobrze o tern, że ich sto* 
sunki handlowe nie będą odtąd sięgały tylko 
z Gdańska do Torunia, lecz daleko poza War* 
szawę aż do Morza Czarnego.

Dlatego niechaj Gdańszczanie zastanowią' się 
nad tą sprawą i rozmyślą, czy warto łudzić się 
kombinacjami i nadziejami, które robią im znani 
zausznicy, lub czy nie skorzystają, bacząc na 
Polskę, która zapewnia im lepsze czasy, aniżeli 
dotychczasowe opiekuny, stojące nad przepaścią.

Nie tylko Gdańszczanie, ale i Polacy powinni 
czuwać nad chwilą obecną, w której wyjaśnić sie 
ma niebawem zagadka Gdańska i jego gospodar* 
cza przyszłość, bo chodzi także o samodzielność 
gospodarczą kresów wschodnich, przeciw którym 
knuje się zamach ze strony trzeciej. B.

Ciekawy list socjalisty.
Nasze kaszubskie Kartuzy pierwsze po* 

szczycić się mogą smutną zaiste chwałą posiada* 
nia pierwszego polskiego Towarzystwa socjali* 
stycznego. A więc to, czegośmy zawsze się oba* 
wiali —* nietylko stało się rzeczywistością, ale so* 
cjały szerzą się bardzo i dumni są z dzieła doko* 
nanego.

Dowodzi tego list otrzymany przez nas tymi 
dniami.

Czytelnicy japewne przypominają sobie, żę w 
nr. 14 „Gazety Gdańskiej“ w obszerniejszej no* 
tatce z Kartuz donosiliśmy między wiadomością* 
mi potocznemi o tymi ńiechwalebnym nabytku 
nowoczesnym w Kartuzach.

Ta notatka widocznie bardzo nie podobała się 
panom socjalnym demokratom, bo na nią jeden 
z nich przesłał nam list następujący bardzo zna* 
mienny dla przewrotnego rozumowania pewnych 
głów, które przejęły się myślą 4)bcą, jaką jest bo* 
cjalfzm i w głupocie swej zdobywają sie na śmia* 
łość pouczania innych, chociaż sami nawet ani 
poprawnie po polsku pisać ni« umieją.

Dla scharakteryzowania podajemy list te« 
z wszystkiemi błędami — tak jak został napisany, 
a więc nie poprawiamy nic. Oto on:

Kartuzy d. 25, I, 1920.
Na Korespodencią z Kartuz, w nomerze 14. 

gazeti Gdańskiej, Odpowiadana niniejszym, j to 
źe ten hol Serca iest na proźno choćbiscie się ma 
głowę postawili nić wam to nie pomoże, mj bied* 
ni się muszym bronić przed tim Kapitalisticznin» 
wyzyskiem, my sąsmy juz tej religgi na jodłu, 
do Socialistow to nas pędzią nawey Księża mf, 
jm niemozem jch kabsow nigdi dopakować ćo 
jch dotądt zmusza co oni od nas za te swoie wy* 
miszlotne obrzędi tile bierzą za Chrzti. slubi, po* 
grzebi to prawie sta. teraz co Ksiądz to mylioner> 
to same Rekenfeleri j Rotszildowie, takich za* 
stępcow ten Christus tu nie zostawił na tej zenaj 
takich szachermachrpw, j z tej przyczyny my ta  
zakładamy Soćialisticzne towarzystwo i będzie» 
jescze dalej zakładać

Jozef Sczypior Socialista
proszę Sz. Red. gaz. Gdanskej to parę słów umie* . 
scyć w gazecie, jak gazeta tego nieumiescy to 
stracy tu dużo na abonentoch

Tyle ów list.
Najpierw panie socjalisto — ‘nie kłopoc ©tą 

o „Gazetę Gdańską“. Choćby i listu twego nie za* 
mieściła, nieby jej się nie stało. Jest pismem ka* 
tolickiem — i z socjalistami wcale sie nie zadąif. 
Mało ją boli, kiedy kilku socjałów pocznie ją na* 
gabywać. Oni ją i tak czytać będą z ciekawości 
co o nich pisze. Jeśli zaś za namowami bracisz* 
ków czerwonych „Gazeta“ straci kilku abonem* 
tów, to za to znowu z drugiej strony pozyska ldl» 
ku rozsądnych jako nowych abonentów.

Dalej „ból serca" nad socjąlistami tak bardzo 
nas nie skręci, żebyśmy się aż na głowie stawiali. 
Prędzej stać się może inaczej'. To jest, ludzie do* 
brej woli zamieszkali w Kartuzach postawią sńg 
dobrze na nogi, chwycą w garść coś twardego I 
zuchowatym socjalom jeszcze skórę wytrzepią. 
Wtedy oni na pewno spuszczą z górnego tono, 
jakim odznacza się list powyższy.

Do czynnego zabrania się spowodować mqal© 
wiernych Koścjołowi mieszkańców Kartuz oczgr 
wista niewiara i BLUŻNIERSTWO socjalisty 
który śmie twierdzić bezczelnie w liście powyn* 
szym, że oni — to jest socjaliści — są już religfi 
najadłe?...

Ten szczegół mówi już dość za siebie. ,
Co zaś pisze o księżach, to łgarstwo oczywi*

• ste. Wszak między nimi znajduje się w diecezji 
jeden tylko miljoner. Inni, choć może dobrze się 
stoją, to jeszcze nie zasługują na porównanie a 
miliarderami amerykańskimi, jak Rockefeller luo 
rozsiani po całym świecie żydowscy Rotszyłdo* 
wie.

Największe zaś „szachermachery“  ̂co właśni© 
ci, od których słowo to wyszło: socjaliści, rządząc 
cy teraz z Berlina. Wieleż to pod ich rządami 
nakradziono dobra wojskowego i innego? Skął 
powstały mil jony, których dorobili sie rozmaity* 
mi „szybunkami" przywódcy socjalistyczni ne 
Niemczech i wywieźli sumy zdobyte poza grani« 
ce kraju.

Teraz socjały zwietrzyły, gdzie nowy żer dła 
nich. Ponieważ do Kartuz zawitała Polska, 
chcieliby nadał ogłupiać lud: z tą różnicą jedyni«, 
żą czynić to chcą teraz po polsku, jak dotąd czy* 
nili po niemiecku. Odzierać chcą lud z grosz* 
polskiego i buntować przeciw rządowi w Warszą* 
wie, aby jak najbardzej szkodzić powstałej na* 
szej Ojczyźnie Polsce.

Kto Polak dzielny, ten do socjałów nie pójdzi*
Księża, okoliczni —- oczywiście Polacy- po* 

winni usilnie przeciwdziałać nie tylko kazaniami,
■ ale_ przedewszystkiem zwoływaniem wieców o* 
światowych i przemawianiem na nich, aby uświa* 
domić ludność o niebezpieczeństw»« socjalizmu.



Skłlice. Wi«c parafjalay celem założenia To* 
wa»zystwa śpiewu odbędzie się w piątek, 6 lute* 
go o gcdz. 7 wiecz. na sali p. Steppuhn. Zapra* 
•zamy wszystkich rodaków.

Tow. ‘Ludowe' „Oświata“ w Sidlicach.

Spis zbrodniarzy niemieckich w Berlinie.
Jak donoszą gazety niemieckie, nadszedł już 

<io Berlina urzędowy spis osób, które mają Niem* 
oy wydać państwom sprzymierzonym, celem uka* 
winią za popełnione podczaas .wojny zbrodnie. 
Spis ten zawiera 900 nazwisk i zaczyna się nazwi* 
akiem' księcia Albrechta Wyrtemberskiego, któ* 
ay byl dowódcą armji na froncie zachodnim. —- 
Między nimi znajduje się także obecny nadbur* 
mistrz miasta Gftańsk», p. Sahm.

Nowy wniosek karny Erzbergera.
Major D iist erb erg umieścił artykuł w „Halle* 

•che Żeitung“, w którymi twierdził, że sprawo* 
zdanie, które wystosował do ministra wojny oso* 
feiście, zostało ^otworzone w biurze Erzbergera w 
Berlinie, przy Budapesterstr. 14, gdzie dla Erz* 
bergera zrobiono odpis z tego sprawozdania. 
Z powodu tego twierdzenia stawił Erzberger 
przeciw majorowi Diisterbergowi wniosek kamy 
aa obrazę.

Na jakich warunkach podejmit Rosja handel 
z Niemcami?

Z Berlina donoszą, ze urząd spraw zagranicz* 
*ych zwołał konferencję wszelkich interesowa* 
*ych instytucji, w sprawie podjęcia handlu z rzą* 
dem sowjetów. Rząd niemiecki życzy sobie jak 
»aj szybszego załatwienia tej sprawy, lecz żąda ze 
•trony rządu rosyjskiego oświadczenia, iż podję* 
•ie handlu między Niemcami a rzademj sowje* 
tów może tylko nastąpić na podstawie zobowią* 
zającego układu. •

W obronie zbrodniarzy^ wojennych.
X Paryża donoszą, że rząd niemiecki wystoso* 

wał do państw sprzymierzonych note domagają* 
•q się zniesienia paragrafu 228, ażeby zaniechapo 
żądania wydania osób posądzonych o zbrodnie 
wojenne. —< Według wiadomości z Bazylei, posta* 
»owiła jednak paryska konferencja ambasadorów 
przesłać rządowi niemieckiemu w sprawie tej od* 
mowną odpowiedź.

Konferencja pańastw kresowych 
żąda neutralizacji Bałtyku I

Biuro korespondencyjne donosi z He king for* 
*», że konferencja państw bałtyckich i Polski po* 
wzięła postanowienie żądania neutralizacji mo* 
ma Bałtyckiego.

Lloyd George chce zaprosić Wilhelma 
ca posiedzenie Ligi Narodów.

„N. Fr. Presse“ donosi, że Według wiadomości 
« Roterdamu, Lloyd George ma zamiar zaprosić 
Wilhelma na posiedzenie Ligi Narodów.
§6® miljonów franków kosztów plebiscytowych.

Komisja parlamentu francuskiego uchwaliła 
pieniądze na utrzymanie wojsk i urzędników ple* 
biscytowyeh mocarstw sprzymierzonych w roku 

•1920. Dla Górnego Śląska koszta te wynoszą 500 
»»iijonów, dla Prus Wschodnich i Zachodnich 475 
sailjonów franków.

Jugosławja żąda floty wojennej.
Dzienniki paryskie dowiadują sic, że Najdyż* 

B»a Rada obiecała Jugosławji 13 torpedowców nie^ 
Btieckich. Okręty te zostaną odmontowane przed 
ich wydaniem i będą miały tylko jedno działo. 
Odmontowanie to ma na celu, by nie dostarczyć 
iugosławji żadnego okrętu, nadającego się do ce* 
I6w wojennych. Torpedowce mają tylko służyć 
•o  pilnowania wybrzeży. Żądanie. Jugosławji 
•trzymania też okrętów z floty wojennej Austro* 
Węgier nie zostało dotąd uznane przez konferen* 
•ję. Dzienniki Jugosłowiańskie oświadczają, że 
mależy to przypisać intrygom Włoch, które chcą 
przeszkodzić stworzeniu potężnej floty jugosło* 
wiańskiej. To się jednakże Włochom nie uda.

Bolszewizm w Rumunii.
Według doniesienia dziennika ’„Chicago Tri* 

korne“ ogłoszono nad Rumun ją stan oblężenia, po* 
aieważ jenerał Awerescu zawrzeć chciał pokoi z 
bolszewikami. Wielka część narodu stoi po jego 
»tronie.

Sprawy polskie.
Walka Polski przeciw Rosji.

Polskie wojska przekroczyły Berezynę i od* 
•arły pod Klikowem silne siły bolszewickie. — 
Jak donosi „Gazeta Warszawska“, pomiędzy Pił* 
*adskim i hetmanem ukraińskim Petljurą toczą się
fadobno z wiedzą państw sprzymierzonych ukła* 

jj według których Polska tna uznać niezależność 
V krainv  i pomódz do gospodarczego odbudowa*

j aia państwa tego. Pod protektoratem Polski 
j utworzona też ma zostać ukraińska armja przeciw 
| bolszewikom. Ukraina ma*zostać podzielona na 
l dwa województwa, wołyńskie i podolskie. Do 
* układu włączona jest także reforma rolna. Wiel* 
| cy właściciele otrzymają odszkodowanie. W za* 
i mian za udzielenie pomocy przy odbudowie 
? Ukrainy, zi'zekl się podobno Petljurą Wschodniej 
|  Galicji.
j Stosunki w Warszawie są uporządkowane i dńle* 
i ko lepsze jak w Niemczech nawet zdaniem kores* 

pondenta „Berliner Tageblatt“.
j „Berliner Tageblatt“ otrzymał od swego kores*

¡pondenta w Warszawie następujące sprawo* 
zdanie:

„Także Warszawa i Polska cierpią widocznie. 
Mieszkaniec średniej Europy widzi w otwar* 

i tych składach masło, mięso i chleb. Ale wielkich 
mas tych rzeczy niema i dla ludności sa one dno* 
gie. Także tu istnieją kartki na chleb itd. Jeżeli 
kupi się coś oprócz przyznanych ilości, musi się 
prawie tyle zapłacić jak w Niemczech w handlu 

pokątnym. Po wypędzeniu bolszewików musiała 
Polska wysiać środków żywnościowych do kre* 
I sów wschodnich, a teraz Polska częściowo otrzy* 
I muje mąkę i tłuszcz z Ameryki. W zagłębiu Dą* 
I browskim powiększyła się wytwórczość węgla, 
I ale mimo to daje się brak węgla bardzo odczu* 
f wać. Kawiarnie, restauracje i t. d. zamyka się 
f o godzinie 10* tej wieczorem.

Powyższe doniesienie pochodzi od Niemca 
I a więc największego wroga Polski. A mimo to 
I przedstawia stosunki o wiele korzystniej od sto* 
| sunków w Niemczech. Korespondent mówi, że 
I środki żywności są „prawie“ tak drogie, jak w 
I Niemczech. A więc ceny są już i będą niższe 
\ o wiele więcej, "skoro Polska otrzyma z Górnego 
| Śląska dostateczną ilość węgla, które poprowadzi 
I za sobą najszersze uruchomienie przemysłu a 
| przez to dobrobyt kraju.
ę W “W™ WW W l’VBfwVWT w t  “ W. V

Wiadomości potoczna,
KALENDARZ na.piątek, ó*go lutego 1920 roku.

Doroty p. i m.
Słońca wschód o g. 7 38, zach. o. g. 4 51.

^Księżyca wschód o g. 8 07, zach. o g. 7 56.
Gdańsk. Wedle liczenia ludności z dnia 6*go 

października rz. na obszarze wolnego miasta 
Gdańska naliczono 356,740 osób, w tem 167,083 
mężczyzn i 189.657 niewiast. Ponieważ w czasie 
liczenia ludności granice wolnego miasta Gdań* 
skiego nie były jeszcze ustalone, przeto PO1 osta* 
tecznem ustaleniu granic tych można się, jeszcze 
spodziewać zmian w wyżej wymienionych licz* 
bach ludności.

— Teatr Polski pod dyrekcją p. Dybizbańskie* 
go, który raz już zapowiedziałby nie przybył do'1 
Gdańska z powodu trudności kolejowych, po* 
wstałych z powodu zajmowania województwa 
Pomorskiego, przybywa teraz nareszcie do Gdań* 
ska i to w przyszłym tygodniu. Występy zapo* 
wiedziano na 10, 11, 12 i 13 oraz po wypuszczo* 
nej sobocie jedno przedstawienie w niedzielę 15 
a następne w poniedziałek, 16 lutego. Sala w so* 
boię jest przypadkowo zajęta, co o tyle dobrze 
się składa, bo w dniu tym, to jest 14 lutego od* 
bywa się bal akademicki w Sopocie, na który 
z pewnością dużo przybędzie Polaków. Rodacy 
wtedy na pewno by się rozdzielili, a to wvszloby 
na szkodę przedstawień polskich, które jako bar* 
dzo piękne należy ze wszech sił popiejać. Bile* 
ty nabyte na pierwsze przedstawienie zapowie* 
dziane na 25 stycznia, ważne sa teraz na pierw* 
sze przedstawienie w dnju 10 lutego.

— Sprzedaż zapałek. W numerze dzisiejszym 
ogłasza magistrat, że na wyznaczone w odnośnem 
ogłoszeniu znaczki można nabyć po 3 pudełecz* 
ka zapałek. Handlarze v towarów kolonialnych 
muszą zawczasu zapałki odebrać z spółki zakupu 
(Einkaufsgenossenschaft) przy Milchkanneng. 11.

— Sprostowanie. W numerze wczorajszym 
umieściliśmy na stronie pierwszej artykuł pod* ty* 
tulem. „ Rada Opiekuńcza,“. W podpisie ópusz* 
czono skutkiem nieuwagi zecera nazwisko sekre* 
tarza tutejszej Rady Opiekuńczej Okręgowej, p. 
dra Kawczyńskiego.

— W przyszłą sobotę odbędzie sie na sal! Do* 
mu Św. Józefa wieczorek z tańcami tutejszego 
Tow. śpiewu „Lutnia“, na co zwracamy niniej* 
szem uwagę.

—- Sprzedaż kari wstępu na gdański targ wio* 
senny. Dzisiaj, to jest 5 bm. .rozpoczyna się w 
teatrze obrazów świetlanych], przy Elisabeth* 
kirchengasse 9—>11, sprzedaż kfg-t wstępu i od* 
znaków dla tych kupców gdańskich, którzy chcą 
zwiedzić targ gdański. Zwraca się uwagę na to, 
2e publiczność niema przystępu na targ wiosen* 
ny, gdyż sprzedaży detalicznej nie będzie. Kar* 
ty  wstępu i odznaki otrzymają tylko ci kupcy 
gdańscy, .którzy wykazać się mogą, że posiadają 
tutaj własny interes. Papiery te są niezbędne. 
Zaleca się też kupcom gdańskim, aby zaopatrzyli 
się w karty wstępu i odznaki jeszcze przed roz* 
poczęciem targu, ponieważ później przybędzie 
bardzo wiele obcych kupodw.

— Urząd targowy wydaj# własnym  nakład®*!
katalog targowy. Katalog zawiera alfabetyczny 
spis przeszło 1100 firm, i dział ogłoszeń obejmu* 
jący przeszło 400 .stron. Brakujące jeszcze ko* 
rekty ogłoszeń należy natychmiast nadesłać. No­
wych zleceń ogłoszeniowych nie przyjmuje się 
więcej. . *

— Zwracamy niniejszem uwagą na ogłoszenie 
Związku Handlowców (Tow. Młodzieży kup.) w 
Gdańsku, które donosi o zabawie, odbyć się ma* 
jącej w Sopocie dnia 7 bm. w hotelu „Central“. 
Początek o godz. 7 i pół. Kto pragnie brać udział 
w zabawie tej, zechce zwrócić się po zaproszenie 
do sekretarza, p. Wpwiorowskiego W Gdańska 
(Bank Handlowy —> Długi Rynek 7—8). Bilety 
poprzednio nabyć można w adm. „Dz. Gdańskie* 
go“, „Gazety Gdańskiej“, w składzie papieru 
„Iris“ w Sopocie, oraz w Polskim Domu Komiso* 
wym we Wrzeszczu, ulica Główna 91.

Sidlice. Zapowiedziany na czwartek wiec aie 
odbędzie się.

Oliwa. Staraniem ks. kanonika Dąbrowskiego 
w Wejherowie i Zarządu Pielgrzymki Oliwskiej, 
odbędzie się tak jak po inne lata i w tym roku 
pielgrzymia na Kalwar ję Weiherowską. W ro* 
ku ubiegi y n  z rozmaitych przyczyn pielgrzymka 
odbyć się nie mogła, z czego nasz ludek wierny 
bardzo się smucił. Ponieważ teraz nie będzie już 
żadnych przeszkód ze strony Prusaków, więe 
pielgrzymkę tę urządzi się uroczyściej i wspania* 
lej, tembardziej, że otaczać nas bedzie opieką 
nasz żołnierz polski.

W. Kaczki. W wiosce naszej kręci się dwóch 
mężczyzn, którzy tutaj skupują złoto i srebro, 
niby dla Polski. Tak okłamują lud, ba nawet mó* 
wią, że siostra księdza proboszcza sprzedała are* 
bro i złoto, co zresztą nie jest prawdą. Nasa ks. 
proboszcz nie jest zdrajcą Ojczyzny, to i tea je* 
go siostra nie sprzedała ani srebra ani złota. Oszu* 
ści chcą tylko w ten sposób od ludzi wiecej sre* 
bra i złota wyłudzić. Oszustom tym drzwi »o* 
kazać. Polska będzie takich paskarzy subow© 
karać.

Szynwald, pow. Wejherowski. W niedzielę, 
dnia 25 zm. urządziło tutejsze Tow. roln. swoją 
zabawę zimową. Ze sceny przywitał w pięknych 
i barwnych słowach, prezes Tow roln. p. Szews 
członków i gości, zaznaczając zarazem, że pękły 
okowy, które nam Prusak nałożył i że już »ani 
żaden pruski żandarm szkodzić nie może. Po* 
tem wygłosił nasz czcigodny ks. proboszcz Toma* 
szewski krótką mowę, w której zaznaczą?!, ' że 
jesteśmy teraz narodem wolnym w zjednoczonej 
Polsce, a w końcu wzniósł trzykrotny okrzyk na 
naszą ukochaną zjednoczoną Polskę. Po od* 
śpiewaniu dwóch zwrotek „Boże coś Polskę“, na* 
stąpiły różne deklamacje i monologi, których wy* 
uczył naszą młodzież p. Stromski. Następnie wy* 
stawiono na scenie żyWy obraz „Polska zmar* 
twychstała“, na który to widok niejednemu sta* 
nęła łza radości w oku. Śpiewacy i śpiewaczki 
odśpiewali na scenie „Jeszcze Polska nie zginęła“ 
i „Dalej Bracia wraz“, poczem rozpoczęto1 polo* 
nezem taniec. Zabawa ta zostanie nam długo w 
pamięci. Czysty zysk ze zabawy przeznaczono 
na biedne dzieci. Nadmienić też trzeba, że przy 
tej okazji pamiętano o Czerwonym Krzyżu, bo 
do składki zabrał się p. Stromski i każdy swój 
grosz chętnie dawał. Przedewszystkiem należy 
się podziękowanie p. Szewsowi z Małego Doni* 
mierzą i p. Stroińskiemu, którzy nie szczędzili 
mozołu i pracy około urządzenia zabawy, a za* 
razem całemu Zaroądowj Towarzystwa rolnicze* 
go, który wzorowo pracuje na niwie ojczystej 
i któremu należy się z tego miejsca m  jego mo* 
zoły i trudy serdeczne „Bóg zapłać!“ — Jak się 
dowiedziałem, liczy nasze Towarzystwo rolnicze 
150 członków. Nie jest tc ani trzecia cześć roi* 
ników pásbfji Szynwałdzkiej. Obowiązkiem jest 
dziś, żeby każdy rolnik należał do Tow. rolnicze* 
go, bo dziś nieomal wszystkie Kółka i Towarzy* 
stwa rolnicze należą do Związku rolniczego. A 
więc dalej, bracia rolnicy, zrzeszajcie się wszyscy 
w Towarzystwie lub Kółku rolniczem i pamiętaj* 
cie o naszym własnym interesie, bo gromada to 
wielki człowiek.

Życzliwy druh i uczestnik; zabawy Marcia.
Swarzewo, pow. Pucki. V/ niedzielę, 25 zm. 

urządził p Meyer na sali swojej teatr amatorski, 
ale —> niemiecki. Dla kogo i czemu? Toć Swa* 
rzewo i okolica zupełnie jest polska. Że lud tu* 
tejszy jest zupełnie polski, że po polsku mówi 
i czuje, okazało się z jego gorliwego uczęszcza* 
nia na przedstawienia teatralne, urządzane za sta* 
raniem ks. proboszcza Pronobisa i jego sióstr. 
Przy przedstawieniach na „Ratujcie dzieci“ 
„Dzwonek św. Jadwigi“, „Jasełek“ była sala pana 
Kandanowej każdego razu przepełniona i musia* 
no przedstawienia powtarzać. I w takiei okoli* 
cy i to w przededniu nadejścia wojska polskiego 
urządza p. Meyer- teatr niemiecki. Urządzeni® 
to przedstawia, się jako przeciwdziałanie ©zyw* 
ności ks. Pronobisa i jest po prostu wzgardą 
wszystkiego, co polskie. Na naganę takiego po* 
stępowania nie starczy słów. Ażeby ludzi zbaw* 
mucić, ogłoszono, iż zysk jest praeznaczomy ma. 
odbudowanie kościoła w Łoboafr. Gzy IfoUo&il 
•oś od tego dostał?



Malbork. W niedzielę, krotko po godz. 10;©j 
wieczorem wybuchł pożar w tutejszym katolic; 
kim domu towarzyskim. W domu tym miało 
Właśnie stowarzyszenie zwrotniczych swą żaba; 
wę, nagle z garderoby wybuchnęły płomienie na 
salę. Uczestnicy tylko z trudem zdołali uratować 
garderobę swoją. Ogień rozszerzył sie szybkę 
i przerzucił się na scenę i dach. Przybyła straż 
pożarna zdołała pożar ugasić.

Toruń. Niemiecki magistrat działa ieszcze w 
Toruniu i zdaje mu się. widocznie, że tu ieszcze 
„faterłand“ niemiecki. Inaczej nie byłby odrzucił 
wniosku „Głosu Robotnika“ o zamieszczanie w 
tern nowem piśmie polskiem urzędowych ogło; 
sżep, skoro je ogłasza w trzech w Toruniu istnie; 
jących pismach niemieckich. — Na szczęście rzą;

tych panów niebawem się skończą!

Wltdomośei t a l B p i l i m
Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polskich 

z dnia 1 lutego.
I*^ar8zawa, 1. II. (PAT). Front litewsko-bia- 

łoruski: Oddziały nasze i łotewskie po odparciu 
kontrataków bolszewickich na nowych pozycjach 
zbliżyły się, do rzeki Siniuchy i jeziora Osweja. 
Wzięto jeńców i dwa karabiny maszynowe. Na 
odcinku poleskim oddział wywiadowczy rozbił 
bolszewików na wschód od Kopatkowicz biorąc 
tezy karabiny maszynowe i kilkunastu jeńców. 
Front wołyński: Działalność wywiadowcza. Re; 
windykacja ziem polskich na zachodzie: Dnia 
wczorajszego obsadziliśmy Kościerzynę i Chojni; 
©e. Ludność wita naszych żołnierzy owacyjnie. 
.Z powodu opóźnienia się okupacji Gdańska, przez 
wojska Koalicyjne zostało1 obsadzenie pasa' od 
osiągniętej w dniu wczorajszym linii do morza 
na kilka dni wstrzymane. *

Pierwszy zastępca szefg sztabu jeneralnego 
Kuliński, pułkownik.

Kowranikat sztabu generalnego wojsk polskich 
z dnia 2 lutego.

Warszawa, 3. II. (PAT). Front łitewsko-bia- 
łoruski: Bolszewickie próby sforsowania Dźwiny 
W okolicy Dryssy i Karpenicz zostały w walce 
udaremnione. Na odcinku poleskim oddziały ma; 
jące za zadanie rozbicie koncentrujących się na 
nassem przedpolu sił nieprzyjacielskich i orzer; 
wanie połączenia kolejowego Owrucz—Mozyrz 
dokonały śmiałego wypadu na Worotyn, Dubnia; 
ki, Chomiszki, Kierżyszcze i Kuźnice, rozbijając 
icilka bataljonów nieprzyjacielskch, niszcząc urzą^ 
dzenia stacyjne w Sławecznie i most kolejowy na 
rzece Sławecznie. Wzięto 340 jeńców, w tern 2 
dowódców bataljońów i 16 dowódców kompanji' 
Oraz 12 karabinów maszynowych. Front wołyński: 
Utarczki patroli wywiadowczych. Rewindykacja 
ziem polskich na zachodzie: Na północny za; 
chód od Chojnic osiągnęły wojska nasze nową 
granicę polsko-niemiecką. I

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego.
Kuliński, pułkownik.

Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 3. 2. 20.
Warszwwa, 3. II. (PAT.) Front litewsko; 

białoruski: Wojska łotewskie grupy jenerała Ry; 
dza Śmigłego zajęły Rejki i Brygi. Na odcinku 
poleskim nasz oddział wywiadowczy zniósł kom; 
Panję narciarzy bolszewickich, biorąc do niewoli 
1 oficera i 32 szeregowców. Pozatem na całym 
froncie w utarczkach patroli wywiadowczych 
wzięliśmy czterdziestu kilku jeńców.

Front wołyński. Odziały nasze w walce wy; 
padow.ej zdobyły dwa działa, 8 jaszczy i 1 karabin 
maszynowy.
Pierwszy zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułk.
Komunikat sztab* jeneralnego wojsk polskich 

® dnia 4 lutego.
y/arsząwa, 4. II. (PAT). Front litewsko-biało; 

u ^ i: dkomemme wojska łotewskie osiągnęły na 
całym froncie hnję rzeki -Siniuchy. Oddziały na* 
sze dokonały wypadu na wschód od rzeki Sarjan; 
ki, rozbijając oddział bolszewicki. Zresztą na ca¿ 
łym froncie prócz ożywionej działalności wywia; ! 
oowczej, akcji bojowej nie było. Frońt wołyński: 
Oddział skombmowaayi z trzech rodzajów broni 
pod dowództwem Pułkownika Waraszkiewicza 
dokonał głębokiego wypadu na tyły przeciwnika. 
Akcja ta wywołam panikę w szeregach bolszewic; 
kich.. W pospiechu .zaczęły się oddziały bolsze; 
wieki© cofac na wschód. Oddział nasz 
wiziął jeńców, poczcm po^rrocił na s w oj c stano; 
wiska. Rewindykacje ziem Pomorskich. W cią; 
gó dnia dzisiejszego wojska nasze posunęły się do 
Imji Reinfeld ; Mastau ; Smętowo * Sulęczyn ; pół; 
nocny brzeg jeziora Mausb. Na łinji tej zgodnie 
* «nową wojska nasze zatrzymają sie do "8 bm.

W zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułkownik.
Minister Patek w Sejmi®.

Warszaw*, 4. II. (PAT.) Dzienniki tutejsze 
donoszą: Na dzisiejszero posiedzeniu komisji do 
spraw zagranicznych zamierza minister spraw za; 
głiaiaaitTiyck Ptefc. obsernie poinformować przed;

i stawicieli Sejmu o sytuacji zagranicznej. Następ; 
I nie udzieli minister Patek wwi aśnień prasie.
f
I Nota rosyjskiego rządu bolszewickiego do Polski 
| W sprawie pokojti.
j Warszawa, 1. II. (PAT). Telegram iskrowy z 
| Moskwy, zawierający w tekście francuskim notę 
? rządu komisarzy ludowych w -sprawie pokoju 
I otrzymała warszawska stacja iskrowa 29 stycznia 

rano z dużą luką. Lukę tę pozwoliły wypełnić 
dwa telegramy iskrowe z Moskwy, jeden w jęZy; 
ku francuskim, drugi w rosyjskim. Tekst poniżej 
podany jest prawdopodobnie zupełny.

Stacja nadawcza, Moskwa. Warszawa. Do 
Naczelnika Państwa Piłsudskiego, Rada komisa; 
rzy ludowych rosyjskiej republiki sowieckiej do 
rządu polskiego i do ludu polskiego. Oświadczę; 
nie. Polska stoi wobec decyzji czy poweźmie po; 
stanowienie, które może mieć dla obu narodów na 
długie lata naj zgubniej sze następstwa, Wszyst; 
ko wskazuje na to, żel wysiłki skrajnych imperja; 
listów ententy i stronników lub ajentów Chur; 
chilla lub Cłemenceaua dążą w chwili obecnej do 
popchnięcia Polski w bezsensową zbrojna walkę 
przeciw Rosji sowjeckiej. 1) Świadoma całej od; 
powiedzialności wobec mas robotniczych w Ro; 
sji i przejęta głębokim życzeniem zapobieżenia 
nowym i niezliczonym ofiarom, nieszczęściom i 
spustoszeniom, które grożą obu narodom, rada 
komisarzy ludowych oświadcza, że polityka socja* 
listycznej federacyjnej republiki sowjeckiej wo* 
bec Polski, wychodząc nie z wypadkowych i chwi­
lowych kombinacyj wojennych lub dyplomatycz; 
nych, lecz niewzruszonej zasady prawa każdego 
narodu do stanowienia o swym własnym losie, 
uznawała i uznaje niezmiennie bez warunków i 
zastrzeżeń niepodległość i suwerenność Rzeczy; 
pospolitej Polskiej i na tern to uznaniu, które da* 
tuje od pierwszego dnia istnienia niepodległości 
państwa polskiego opiera wszystkie stosunki zt 
Polską. 2) Utrzymując propozycję pokojową, 
uczynioną Polsce przez komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych z 22. XII. 1919, Rada korni; 
sarzy ludowych, której obcą jest wszelka polityka 
agresywna, oświadcza, że. wojska czerwone nie 
przekroczą teraźniejszej iinji frontu litewsko-bia; 
loruskiego, które przechodzą w pobliżu następu; 
jącyck punktów: Dryssa, Dzisna, Polock, Pary; 
cze, stacja Ptycz, Białokorewicze.- Co się tyczy 
frontu ukraińskiego rada komisarzy; ludowych 
oświadcza w imieniu swojem i w imieniu tym cza; 
sowego rządu ukrhińsk., że wojska sdcjaiistycz* 
ne federacyjnej republiki nie będą dokoaywać 
operacyj na zachód od zajmowanej Iinji, przecho­
dzącej w pobliżu miasteczek: Cudowna. Piławy, 
Wenężni i miasta Baru. 3) Rada komisarzy ludo­
wych oświadcza, że rząd sowjecki nie zawarł ani 
z Niemcami, ani z 'żadnym innym krajem jakiej; 
kolwick umowy lub traktatu, któryby by! skiero­
wany bezpośrednio iub pośrednio przeciw Polsce 
i ze charakter i duch polityki międzynarodowej 
władzy sowietów wyklucza nawet możliwość po; 
dobnych traktatów jak również choćby najmniej; 
szą chęć korzystania z ruchliwych kolizyj mię; 
dzy Polską a Niemcami lub jakimkolwiek innym 
krajem w celu zagrożenia niepodległości Polski i 
jej terytorjum. 4) Rada komisarzy ludowych są; 
dzi, że o ile chodzi o rzeczywiste'interesy Polski 
i Rosji nie ma ani jednej kwestji czy to ekono- 
micznej czy też innej, którejby nie można było 
rozstrzygnąć w drodze pokojowej za pomocą ro; 
kowań ustępstw i wzajemnych układów,'jale to 
ma miejsce choćby obecnie przy układach z Esto; 
nją. Polecając komisarzowi ludowemu do spraw 
zagranicznych na najbliższem1 posiedzeniu wszyst; 
kich rosyjskich komitetów wykonawczych uzy; 
skanić  ̂uroczystego potwierdzenia ze strony naj; 
wyższego organu republiki sowjeckiej wyżej wska* 
ząnych zasad polityku sowjetów wobec Polski, ra- 
da komisarzy ludowych ze swej strony uważa, że 
przdz obecne stanowcze oświadczenie spełnia 
swój obowiązek wobec interesów narodu poi; 
skiego i rosyjskiego i wyraża’ nadzieję, 
że wszystkie sprawy sporne zostaną roz- 
wiązane w drodze przyjaznych umów mię; 
n ' Polską a Rosją. Przewodniczący ra; 
dy komisarzy ludowych W. Uliąnoyf-Le- 
nin. Komisarz ludowy do spraw zagranicznych J. 
Cziczerin, Komisarz ludowy do spraw wojny i m 
rynarki L. Trockij.

Niemiecka komisja graniczna w Poznaniu.
Poznań, 4. II. (PAT.) Wkrótce przybywa tu 

delegacja niemiecka, która, wraz z komisją enten; 
ty wytknie ostateczne granice polsko-niemieckie.

Państwa sprzymierzone zajmują Górny Śląsk
Sosnówiec, 4. II. (PAT). Pierwsze oddziały 

wojsk entenckich przybyły do Bytomia o godz. 1 
w południe w sile 300 ludzi i zajęły natychmiast 
dworzec kolejowy. Razem znajduje sie w By; 
tomiii 6 kompanj i w sile 900 do 1000 ludzi, w tem 
4 kompanje piechoty, 2 kompanje karabinów ma; 
szynowych. Karabiny maszynowe mają być roz; 
lokowane w najbliższe okolice miasta, piechota 
umieszczoną będzie w nowych koszarach w By; 
temiu. W Bytomiu, znajduje się jeszcze sztab od; 
działu niemieckiego, który obecnie odjeżdża do 
Niemiec. _ - . . .  g

Sosnowiec, 4. II, (PAT). Skoro tylko do By;, 
tomia nadeszła wiadomość, że w najbliższym 
czasie mają tam przybyć wojska koalicyjne, łu- 
dność polska zebrała się w ogromnych masach 
na ulicach. Przechodzące wojska francuskie wita; 
no okrzykami i śpiewami patrjotycznenii. Na 
wszystkich ulicach powywieszano sztandary na; 
rodowe. Obok wojsk francuskich kroczyły uli; 
cami szeregi młodzieży polskiej.

Niemcy usiłowali urządzić antypolskie mani; 
^stacje, śpiewając „Deutschland über alles“ i sta; 
rając się głośnemi okrzykami zagłuszyć polski* 
pieśni. Starali się też udaremnić pochody.

Sosnówiec, 4. fi. (PAT). Opróżnienie Śląska 
Górnego z wojsk niemieckich odbywa sie w na; 
stępującym porządku: Dnia 31 stycznia opuścili 
Niemcy linję Pleszew;Mikołajów, dnia 1 lutego 
linję Królewska Huta-Katowice, dnia 2 lutego Ü- 
nję Bytom»Czerniewice. W Pleszewie znajduj* 
się, sztab 46 ci yizji piechoty wojsk francuskich.
* Sosnowiec, 4. lutego. (PAT.) W sobotę wie; 
czorem zajęły wojska ententy południowe powia­
ty  Śląska Górnego: Pszczyński i Rybnicki. Lud; 
ność prz\ jęła wojska entenckie z zapałem. W nie; 
dzielą v eczorem przybyły wojska entenckie do 
Katowic  ̂ W poniedziałek do Bytomia. W Ka; 
towicach odbyła się. w poniedziałek samorzutna 
olbrzymia manifestacja ludności polskiej Urzą­
dzono pochody. Przybvie wojsk entenckie skła; 
dają sie z oddziałów francuskich i włoskich. Na 
granicy Górnego Śląska stoją podwójne poste­
runki: Żołnierze nięmiecy w pełnem uzbrojeniu 
wojennem oraz żołnierze francuscy rówież w pel* 
nym rynsztunku bojowym.

Sprawa zawarcia przymierza 
francusko = angielsko ; belgijskiego.

Paryż, 4. II. (PAT.) Jak donoszą z Brukseli, 
sprawa zawarcia przymierza francusko-angielsko; 
belgijskiego czyni znaczne postępy i wszystkie 
trzy wymienione państwa przyrzekły sobie wza- • 
jemną pomoc w razie zaczepnych kroków z* 
strony Niemiec.
Odpowiedz państw sprzymierzonych do Hołandjt 
w sprawie wydania byłego cesarza niemieckiego 

Wilhelma.
Paryż, 4. II. (PAT.) „Petit Parisien“ donosi: W 

najbliższej przyszłości oczekiwać należy odpo­
wiedzią koalicji na notę holenderską w sprawi* 
wydania cesarza Wilhelma. Odpowiedź ta przewi; 
duje wszelkie środki represyjne od zerwania sto­
sunków dyplomatycznych, aż do blokady Hokft- 
dji.

WIADOMOŚCI WYDAWNICZE.
Kpi_ Bronisław Gebert. „Wschodnia Mało­

polska jako teren bojów historycznych“. Odczyt 
wygłoszony na Kursie wyszkolenia kierowników 
oświatowych we Lwowie. Lwów 1920. Nakła­
dem Uniwersytetu Żołnierskiego przy D. O. U. 
Lwów. Cena 1 K. 50 hal. — Bardzo aktualna, 
wyczerpująco i fachowo napisana broszura na; 
daje sie nietyłko do rozszerzania wśród żołnie;

k c.-; również gorąco polecić ją możemy dzia­
łaczom oświatowym i wszystkim tym, którym 
sprawa kresów wschodnich leży na sercu.
■a--.»*®*.***»**»»»»*»»»***»*»»»*»»»»».);-.»»»»«

Zebrania Towarzystw
©dbędą się:

W Gdańsku: Lekcja śpiewu Tow/św. Cffcylji w 
piątek, 6 bm. o g. / wiecz. w Domu św. Józefa. 
Po lekcji zebranie miesięczne, na które zaprasza 
się wszystkich członków. •

W Gdańsku: Zebranie robotników firmy F. Schi; 
chaus w czwarte!* 5 bm.-o godz. 10 przed poł. 
w lokalu p, Kubickiego, Am braus.. Wasser 5. 

W Gdańsku: To w. św. Zyty w niedziele, 8 bm. •  
g. 5 po pot. w ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11. 

W Gdańsku: We wtorek, 10 bm. o godz. 4 po poł: 
Iow . Polsk. Urzędników Policyjnych na woln® 
miasto Gdańsk i okolicę w lokalu p. Akamic- 
kiego przy Gr>. Schwalbengasse 18.

Wa Wraes&czu: Lekcja śpiewu Tow. Św. Ceeyjji 
w piątek, 6 bm. o g. 7 w lokalu p. JajkowsÓó- 
go „Hotel Hohenzollern1' przy Labe^rag.

We Wrzeszczu, Tow. „Gwiazda“ w piątek, 13 bm. 
o g. 7 wiecz. w lokalu p. Małkowskiego „Klei* 
Hammerpark“ przy ul. Mariańskiej (Marienstr.) 

W Częstkowie, pow. Wejfc.erowskii Tow. Lud. w 
niedzielę, 8 bm. o g. 5 po poł. u p. Barana.

W Prągowie. W niedzielę, 8 bm. zaraz po nabo­
żeństwie na sali p. Friedricha Tow. Ludowego. 

W Prągowie: W niedzielę, 8 bm-. o godz. 1 w -olu­
dnie Tow. Śpiewu na sali p. Fridricha.

W Kwidzynie: Ćwiczenia polskiego Tow. gimna­
stycznego odbywają‘się co środę w lokalu naaa 
Topola dla oddziału żeńskiego od 7—8. a dk  
oddziału męskiego od 8—9 wiecz. Regularne 
przybycie wszystkich członków konieczne

&aáfeí«m I matóadfir« ©énáskáei“. Ja**
K:wk«r#wkS«^* w  m m é y .  
wiMtefealgy Wieezat&ewiez w is.



«

Bi« i l » l 9 rj*P&«Stess znm Ausbau der Bastion |
Kaninchen zu Wohnungen aellen in öffentlicher Ver­
dingung vergeben werden. •

Angebot« sind verschlossen und mit entsj re» 
eiender ̂ Aniscbrift versahen bis

4 1 1  F t h r u i p  v w n i .  1 0  U h r
in der Hochbaugescheftsstello im ■ Rathaus# in der 
Langgaaee Zimmer 28 einzureicben.

Die Bedingungen Hegen daselbst im Zimmer 82 
zur Einsiebt und können aueb gegen Erstattung d ĵr 
Schreibgebühren von dort bezogen worden.

D ajuig, de 3. Februar 1920. 
far M»$*trat.
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STREICHHOELZER.
Von Fneitag, den 6. Februar bis Mittwoch, den 

11. Februar berechtigen die Marken 25 und 14K 
der Danziger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
und Kinder und die Marken 7 und 18 K der Le* 
bensmittelkarten für Erwachsene und Kinder iii 
den Nachbargemeinden zum Bezug© von je 3 
Schachteln Streichhölzer zum Preise von 35 Pfg. 
für die Schachtel. Die Streichhölzer sind in den 
Kolonialwarenhandlüngen erhältlich, bei denen 
die Kundenanmeldung erfolgt ist. ,

Die Kolonialwarenhändler haben die Streich* 
bolzen rechtzeitig von der Einkaufsgenossenschaft 
Milchkannengasse 11, abholen zu lassen, der auch 
die eingenommenen Marken unverzüglich einzu* 
reichen pind.

Danzig, den 4. Februar 1920. (351
Der Magistrat.

U A H M O M B  Î
3000 Mark Belohnung.

Ajö 26. Januar 1920 wurde die 73*jährige‘ Witwe 
Adele Pilchowski geb. Dross, verwitwete Petrick, 
iss ihren Wohnung in Danzig, Hundegasse 76 ne* 
ben ihrem Bette am Bettpfosten hängend, tot auf* 
gefunden. Wie die Leichenöffnung ergeben hat, 
iet der Tod jedoch dadurch eingetreten, dass 
durch einen heftigen Stoss gegen das Brustbein 
dieses eingedrückt wunde, mehrere Rippen zer* 
brachen und Herzschlag erfolgte. Die Schlinge 
» t offenbar nachträglich um den Nacken ge* 
legt, um einen Selbstmord vorzutäuschen. Die 
Tat ist vermutlich am 25/ Jan. 1920 zwischen 3^ 
und 8^ Uhr nachmittags verübt

Entwendet sind aus der Wohnung ein Konto* 
buch der Deutschen Bank über 20 000 Mark, meh* 
« re  Sparkassenbücher des Danziger Sparkassen* 
Vereins, etwa 3000 Mark baren Geldes, eine 
¡schwere goldene Panzerkette mit Schieber, eine 
goldene Damenuhr ohne Kapsel, eine Brosche, 
bestehend aus einem 10 Markstück mit dem Bild* 
nie Kaiser Friedrichs, umrahmt von einem golde* 
*en Eichenkranz und mit kleiner goldener Krone, 
ein 3 bis 4 cm. breites massiv goldenes Armband 
m it eingravierten Verzierungen, ein schmales gol* 
denes Armband mit einer Perle, ein goldener 
Kneifer mit goldener Brustkette, eine goldene 
Brille.

Der Täter ist offenbar mit den Verhältnissen 
der Toten und ihrer Häuslichkeit vrtraut gerwe* 
H».

loh bitte Nachforschungen, insbesondere nach 
den gestohlenen Sachen anzustellen und von 
etwaigen Wahrnehmungen der nächsten Polizei* 
fehförde oder dem Unterzeichneten zu den Ak* 
ton —' 8 J 266—20 — Mitteilung zu machen. f 

Auf die Ergreifung der Täter ist vom Herrn 
Regierungspräsidenten hier eine Belohnung von 
3000 Marie ausgesetzt, deren Verteilung unter 
Ausschluss des Rechtsweges erfolgt.

T E A T R  P O L S K I
W sa pod dyrekcją L. D Y BlńBA N SKIEGO. 

l i  „ f l  er fta p eta eh  »u s“ p, «y ai. Werftgaase.

We WTOREK, dn!a 10 lutege 1920

głośni sztuk* L««on i Cawt.l’a, w 3 aktacb.
W ŚRODĘ, dais 11 l&tego b r.
.» D am y  I H e ia i* y “

areywesora koneba hr. Al. Pretry, w 3 aktach.
W CZWARTEK, dnia 12 lat®*© b r.

kemed-a Bałuckiego w 3 aktach,
W PIĄTEK dnia 13 lutego b. r.
„ S w a ty "  operetka Demnika.

i S z l a f  k ^ B t e p t t w y
tatce, monologi, . pleienkfhnn ejystyone i sceny jsasirejewe 

w wykonaniu całego zespala.
W NIEDZIELĘ, dak »5 lutege b. r

P<©§«kiK**
L. Ryala w « akt««b i fiwoab iaenaedjack.

W pON!EDZlALE <C, dnia 16 tatege b. r,
K lą ż  z  | r z « « z n « ś « i H
io,a (Łomadja Rasłkowsidcg« w 8 j

s

»>■
arcyweso.a aktach;

CENY MIE SC, «3 1 de t ,i 0 m k. PO CZikTE K •
gada. 7-atej w iem  BILETY w*rei*lej nabywać msk- 

'sa  w Gacenie Gdańskiej.

Zamierzam eprzedać k ó j  nowocześnie urrą- 
dzeay (347

s k ł a d  s t r o j ą  d a m s k i e g o ,
t a w w łw  Ł r ś i> fek  I b istyela, wraz a urządze­
niem składa. Wartaśe 40 COD otk. Zgł prz>jmuje

E* » M s *  * t r * | a ,
KOŚCIERZYNA, Rynek.

M M i l i i l i i i ü i i l  i
§  Zakupno i sprzedaż «
I  n o t  - p s l s f e l e l a  g
S  GDAŃSK H v M  Telekł* 2TS8. §

3
Rysek Ketinbckl 1b

na put«Nrfee Oliwnego Dwom . 317 i
Bank Kaszubski w Wejherowie.

B a n k :  L u d o w y
• ft. G. na. w. R .

w  8 l0P ik « w l« a o i i ;
udziel* pożycie!

p»d ¿«godnymi warunkami

p rz y j mu je  d e p o z y t *

Dan*ig,*den 3. Februar 1920.
Der Erstę StaatynwaK.
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płaaąet i 3V/*,atśaewnie do wypewiftdaenim
Z a rz q tf i

Bracki. Maker at. CwiklMaki.
Ks, Probessez Łeemeki, kurator,

3 B a n k  L ą d o w y  w  Ż u k o w i e
f  ■ d v ie le  nafem vab I a n u i a c l tg i f z is ü  p §& n f&  i  p r u j i i j i  w m tiaM  f
I
«

i

p l  aa  ą  •;
= apfc i:3BVppwmk

•tśsewąie de «ypewkrixeaia, |
tat«w»* m penMdnłkt Î w #  -ytżd ,«ti I 
11—2 p* ^ohadniu, * ł

ZARZąB. fil

S in ik  L u d o w y

W piąłek, dnia *1 go aiyesnis 1530 r. 
zmarł «> Gnisanie, po krćtkiek, aiężkish e>er- 
o>e»!«ełł maas sejnkeekaâszy iujmisdazy 
brat, 8*w»gier i wnj, śp. >846

tS ese lln .
w wieka 22 la t i 4 mieuieey.

O tem donosi w imieain wRsyctkkieh 
ponoatały eh w smatka pegrąśome

r« d g a d s t« o  §«29119.
Screw* — Sdaiak — Emaus, 

late#« 1931.

Przyjmujemy oezcządno^ci i adaśekmy po» 
życzek. Regulujemy hipoteki Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w awkapnie 
i sprzedaży, papierów wartościowych (fandb 
bryfów). Inkasujemy weksle I czeki Zn* 
mieniamy kupony I pieniądze taagranienni.

Adr: Bank Kaszubski E.Gjn.mH. Neustadt Wpr.
Teiefea 1229 — Peeitewe kes a o i t i t w* w gdaatka er. 4482

wypożyesa pieniądze i prayjnąnje tabew#
placąs pe 3, 3»/t 1

Franci szek B l e i s k l
m  d ć t n i k  1 JablIéB* mi l t t a l k  1 Jabfllto*

p e i  1 r a  ą
P laschk«  N astępca

g¡£&¥ aSley OelśnekneieacffiUKM *

Bieea Su aa. Pabłiemeiei ewśj akled vyiw 
w sleteitccyelk, ebrąesek dlabayek itp., jako 
toż aegarkśw kieeneakewyeh w reanaaityrik

eenaeih, Frsyjuaaje także weielkie reparciM«» 
Uiiagft sfeera i nateina.

»9K upiec“ Coosumverein
Ł  O. a . b. BU

OfcKtolM — P r .  Z a ih .
peines

»y damskie, paltoty, kostiumy. 
Różne materje biate, skarpety itd.

B a n k  L u d o w y
MtwenaeBannnsi m m w i i

przyjnq« depezyte (eczoządMŻei) I piąci 
preeant pediig sgedy; «dziele także po­
życzki ped bardzo degednysł warsricssii,

□ulani kasowymi są środy I ssboty od gedz. 1—8 pe pet.
B s m k  L ą d o w y

Eingetragene GcnossMBchift mit an̂ eschrfinkt** Rattpföcht. 
Iżzsf Blaik. Br. Ptaeh. Krefta.

w pasakâeh po '00 k g „  rów 
s i e i  «»gcn*ra i odweżony 
w sie kiej jakości, mety*» 
m iast do codami«. S3

Lamety (w rbW i 
po zapeisue niekieb ceaseh,
celem uprzątxu«eia napasą 
palniki, kit
Elsktryszse hapki kieszonkę 
we, bsterje benz)M (nie 

.. kepcąee)
k n s s lw a  S bpzwnlnO
żarówki I cylindry de gazu 

.('JM kół, mmae-jB l r A H A
de sty.iui. lamp karb) 
wyeh, erybk» i tanio. Od 
sprzedają y  i trsym ają Wy 

•< ki rab.t.
Biiszlgor Fełirradzeutrąle

ai Szeroka ar. 56.

S tarslytna
i k r z e n i a  i  ś m f s

afry ezerek*, ebydess# 
aeay dąb, Bprzeda tani©
« gawr»«*, O rz u sz e z  

St. Miefcaalsweg «2. (3« 
T«i*fo* 37&>'.

tfesz ai« na godz przad- 
sedadaiowe za debrom wy- 
«agr rdzeniemPANią
^aająeą uig ma k u p isetw ^  

i .g łą  w polskim jązyka. 
Zgi»a»esia pod ar. SSd śts 

Ek*j. Gai, Gdeżekiej.

Posiadłość
w środka Miasta, nadająca 
si© asssególmic sa  stuad, ma* 
yekmiaat do sprzedania. 

Zgi gżenia p«d nr. 948 do 
iks». Gaz G dażaŁ iej.____

Pralni* chemiczfed
ircczakajs tiósew sego

K ola i | « » y  zdrożeją. Kte 
pe trzeb w e w tym roka kale 
lab gem y. niecą kupi n*- 
tychm ia»t W ielki skład 
kół (także ażywaazck  
open i we*y aanaowyeh
iierw saensday towar 

*jowy i zagraaienaj 
nejtażezy, h eeaaok. Bi

po
©«

,epa-

e <* 
W laéeieiel zeatar 'o na ży­

czenie aa gaże w sny.
Zgłoe tenia pad nr. SSt do 

S«sp Gazety Gdańskiej.
parse je kół, maszyn do asy 
aia i lamp karbidowych,
własnym 'warssiaeie 
ke i tanio,

asyb
f*9

Burz Ig pr Fabrradzesfraie 
B reitgau e SA.

Syrniiź Ul n i m
Mam namiar sprzedać a«« 

ją  dobrze praeeatHfoeą ais
fml&éfaÈc

% starym. aeprowad*«avrr 
interesesa malanakim. Za 
mień)« też ns pwsiaOlisść w 
W ełny »  M eśsie, lnb Fe®  

Koili Mauer hoff, m  
Kodtierzyna — Reraat Wpy

SKŁADU,
Nsty Koitiuszki

Karpifttlteg#
sprscdsjo wciąż korzystnie

gilHt ust, 8ös»‘s.F,
Hm »del zbeża. —
Adres telegramów  
3 6 Telefsn 371.

Załcż. i#2 . 
D Ä

H 9pfM fft9W Û  S fi.

K o p e r t y
Pll§98

,Gazeta Gdańska“ .

aa czas odnawiać m im . |
iedzlay fckrewu ed gedzhgr S —I* * |

Ka Pr«k iedewatif. L WgRwmeś. U  |

B m s tx m ié  I B i b i b s ü !

NOWY KURS TAŃCA
roapoozyna si§ 36*

a  p. W altra G - o e r t u a ,  na Połowie Alm, 
Osobny dniał

lis Hity m m p  Mktet.
U?*yć b««c r.'2.i7 sYky» i**«y wleawycb 

I tawsrsyeklck, tsiske «ai*ew«ych I «fljsasdßlei- 
sayeh *b>v*‘e. — Zgt**z «feytra. kałom* «a*«u 

w  lokaja i u p. Sohneidermazuaa 
pray B.ugiia Rysim m. 9?, > II łM**-».

Hint t«A«& reapernwia ' si«
23 lutego 192© © godainie © wieczorem.

H u 4 * l f  S © l ia § H l9 i* n a a i ,
s wytsztsłreaiakaiemlezaie wyksztaimay «i*jra taiw  

s Bsrltua — obérais w Glsżebc.


